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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n .  19. L istopada.

JO.  Xiążę panujący A  o h a 11 - C o t h e n 
**dal się b  powrotem ilo Cothen.
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Wiadomości zagraniczne.
R  o  « s  y a.

c  P e t e r s b u r g a ,  d. 26. Paźdz.  (7, Listop.)
. Przed niejakim czasem donies iono o d w a r ­

f s  w Petc-Tsburgu wystawy p łodów sztuk pię- 
nych ; udzielamy umieszczoną w Gazetach 

tutejszych wiadomość o odwiedzeniu  tej wy­
stawy przez Najjaśniejsze Cesarstwo JJ. i inne  
®aoby Najjaśniejszej R o d z in y : „Najjaśnieiszy
^ a a r z  Jmć raczył dać nowy dowtjd Najłaska-  
*azych względów ku postępom sztuk pięknych  

°jczyznie ,  uszczęśliwiając swemi  nawiedzi-  
j, arni ,  wraz z Najjaśniejszą Panią ,  Akademią  
Rusztów,  w dniu 8- bież.  miesiąca.  Zwierz-  

ność Akademii  i artyści,  wcześnie uprzedzę-  
k; 0 *atniarze J. C. Mośc i ,  niecierpl iwie ocze-  
Usk ^n ‘a * w którym J. C- Mości podoba się  
jj dtecznić swój zamiar. T y m c z a s e m ,  dn.  7.

J- C. W .  Następca T r o n u ,  przybywszy  
A k ad em i i ,  ze  szczgólną uwągą oglądał  

8»ied -j^ce 8'§ na wystawie przedmioty i zap o­
dziawszy Prezyd ento wi ,  że  Najjaśniejszy

Cesarz Jinć nazajutrz będzie w Akademi i ,  od-  
wiedzi l  Professora Bri i lowa,  z ukontentowa­
n iem oglądał rozpoczęte przez niego roboty i 
łaskawie pożegnawszy  znakomiiege artystę,  
Prezydenta i Cz łonk ów,  opuści ł  Akademią,  
Xiąźę  Jmć Piotr Oldenburski towarzyszył Ce-  
sarzewiczowi w obchodzeniu Akademii ,  Dnia  
8.  b. nr. około wpół do drugiej Najjaśniejszy 
Cesarz i Cesarzowa przybylLdo  Akademii  i 
byli  spotkani u paradnego wchodu przez Xią-  
źęcia Ministra D w o r u , Prezydenta,  V ic e  pre­
zydenta i Sekretarza Rady Akademii .  Najjaś­
niejsi Państwo przechodzil i  sale w następnym  
porządku: naprzód oglądali roboty rzeźbiar­
skie,  architektoniczne i malarskie uczniów i 
artystów, ukształconych kosztem skarbowym  
w Akademii.  Przy oglądaniu architektonicznych  
prac uczniów,  Najjaśniejszy Pan,  chwaląc n ie ­
które,  raczył powiedzieć:  że M u  się najwięcej  
podobają „takie projekta, które są zastosowane  
do klimatu,  i że zbytek kolumn i występów  
często u nas nie odpowiada miejscowej  potrze­
bie." P ote m  oglądał roboty obcych uczniów  
i amatorów,  tudzież uczn iów z liczby pier­
ws zy c h ,  którzy uznani  zostali  wolnymi  arty­
stami,  Z  sali Cesarzowej A n n y  Joannowny  
Najjaśniejsi Państwo przeszli do  wielkiej okrą­
głej sali Szebujewa,  potem do pierwszej gale-  
ryi antyków,  gdzie  wystawione są kopie zarcy  
dzieł  malarstwa,  przysłane od rossyjskich ar*
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t y s tó w  z z ag r an i c y ,  i r o b o t y  w y k o n a n e  n a  d a ­
n e  p r z e d m i o t y , dla o t r z y m a n i a  s t o p n i  a k a d e ­
m i c k i c h ,  i p r z ez  sa l ę  k o n f e r e n c y i ,  d o  sali  
zw y k ły c h  p o s i e d z e ń ,  gdz i e  z n a j d u j ę  s ię p r ace  
u c z n i ó w  Mosk i ewsk i e i  k l as sy ;  p o t e m  do  d r u ­
g i e j  ga le ry i  a n ty kó w ,  g d z i e  w y s t aw io ne  p ło d y  
u c z n i ó w  u ks z t a ł c o n y c h  w sz ko ł ach  z a g r a n i ­
c z n y c h  i n a k o n i e c  p rzeszl i  p o  3 l i n i i ,  gdz i e  są 
z e b r a n e  p r a ce  c z ł o n k ó w  i a r t y s t ó w ,  ub i eg a j ą  
cy ch  się o  cześć  na l e ż e n i a  do  A k a d e m i i .  N N .  
C e s a r s tw o  J J .  raczyl i  og l ą d a ć  wszystkie  r ob o ty  
z z ac hę c a j ą cą  i ł askawą  uw agą .  Ż a d e n  p łód  
p o r n i n i o n y  n i e  był .  Na j j a śn i e j s zy  P an  p o d z i ­
w ia j ąc  ro b o t y  w p r a w n y c h  a r t y s tów  w p ra ca ch  
m ł o d y c h  l udz i  zd aw a ł  s i ę  chc i eć  w idz i eć  p r z y .  
s z ł e  s z tuk p i ę k n y c h  losy.  Na j j aśn i e j s zy  P a n  
chwa l i ł  r o b o t y ,  k tór e  r a czy ł  w yb rać  dla N a j ­
j a śn i e j s ze j  C e s a r z o w e j .  W  p r z e d m i o c i e  r z e ­
ź b i a r s t w a ,  p o s ą g i :  c z łow ie ka  g r a j ą ce go  w g r ę  
p o sp ó l s t w a  r u s k i e g o ,  z w a n ą  babki,  p r z e z  Ł o -  
g a n o w s k i e g o ,  i g r a j ą c e g o  w i n n ą  t e g o ż  r o d z a ­
ju  g rS> z w a n ą  s w a jk i ,  p r z ez  P i r m e n o w a ,  r o z ­
kaza ł  w y k o n a ć  z m a r m u r u .  W  części  m a l a r ­
s t wa  ak w ar e l l ę  A k a d e m  ka S t e r n b e r g a , wyobra -  
źa j ącą  j a rm ar k  w mia s t ecz ku  l e ż n i e ,  ( g u b e r n .  
P ó ł t a w s k i e j ) ,  p r z e z n a c z y ł  d o  im io n n i k a  Na j-  
j a ś n i e j s ze j  P a n i ;  z  o b r a z ó w  o l e j n y ch  wz ię ty  
z o s t a ł  B a n d u r z y s t a ,  z r o b i o n y  p r z e z  A le x i e j e -  
%Vd f p o m o c n i k a  Z a r z ą d z a j ą c e g o  A r z a m a s k ą  
s z k o ł ą ;  O s w o b o d z e n i e  p r z e z  X ię c : a  Pożarskie-  
g o  i M i n i n a  M o s k w y ,  po do f i ce r a  D e r n i d o w ; 
Z a b r a n i e  n i e p r zy j ac i e l sk i ch  ba g a ż ó w  p r z e z  f i ­
k a n a  , i W i d o k  mia s t a  J e r o z o l i m y  p r ze z  P r o f .  
I V o r o b j a w .  S z c z e g ó l n ą  u w a g ę  J .  C.  M o śc i  
z j e d n a ł  o b r a z  I w a n o w a  : Z j a w i e n i e  się Z b a ­
wici e l a  po z m a r t w y c h w s t a n i u  Mary i  M a g d a l e ­
n i e ;  N a j j a śn i e j s zy  P a n  chwa l i ł  n a d e w s z y s t k o  
p o s t a w ę  i wyra z  b ós t wa  w o s o b i e  C h ry s t u sa ,  
O g ó l n y  w idok  J e r o z o l i m y ,  o b r az  W o r o b j e w a ,  
zy s ka ł  z u p e ł n ą  J  C.  Mośc i  p o c h w a ł ę :  N a j j a ś ­
n i e j s z y  P a n  w y r z e k ł ,  iż go  z n a j d u j e  na j l ep-  
e z tyn  z c a ł e j  wys t awy.  Z e  s z t y c h ó w  p o d o b a ł y  
s i ę  M o n a r s z e :  po r t r e t  A d m i r a ł a  H r a b i  M o r d -  
w i n o w ,  ry t o w a n y  p r z e z  W r i g h t a  z  m a l o w i d ł a  
D a w a ;  i z  t e go  p o w o d u  Na j j a śn i e j s zy  P a n  po-  
w ie d z i a ł ,  „ £ e to być  m us i  j e d e n  z na j l e p s zy ch  
D a w a  p o r t r e t ó w . -  Z  r o b o t  U tk in a  ch w a l i ł  
n a d  i n n e  po r t r e t  P r e z y d e n t a ,  r y t ow an y  z r y ­
s u n k u  K rug e ra .  W  g r u p p i e  A p o s t o l a  M a t e u -  
s z a ,  p n e z  D e m u ł a  M a l i n o w s k i e g o ,  n ad ew sz y  
s t ko  s i ę  p o d o b a ł a  o s o b a  A n i o ł a ,  z p o c h w a ł ą  
m ó w i ł  o  r o b o t a c h  T y r o n o w a ,  f i l sho l t z a  ; a 
s z c z e g ó l n i e j  H o r a c e g o  V e r n e t a  i T a n n e u ’r a ;  
p r z y p a t r y w a ł  s ię O b l ę ż e n i u  W a r n y  Z a u e r w e i ’ 
d a  z wie lką  u w a g ą ;  ch w a l i ł  w y r a z  post ac i  i 
tw a r z y ;  w y n u r z y ł  Swo je  z d a n i e  we  w zg l ędz i e  
u d o s k o n a l e n i a  e f f e k tu ;  c h w a M  o b r az y  L a d u r -  
n e r u  , p e j za że  C z e r n i e c o w a  3 i P a r a d ę  C z e r

n i e c o w a  I ;  p r z y c z e m ,  od d a j ąc  m u  sp r a w ie d l i ­
w oś ć  w w y r o b i e n i u  i p o d o b i e ń s t w i e  p o r t r e tó w ,  
r a cz y ł  w y r z e c ,  ż e  „ t e n  a r t y s t a ,  jako po  raz 
p i e r w s zy  ma l u j ą cy  o b ra z y  t e go  r o d z a j u ,  z a ­
s ł u g u j e  n a  po c hw a ł ę .  v  W  końcu  J .  C .  M o ś ć  
d ł u g o  i z  w ie lką  u w a g ą  r aczy ł  z a p a t ry w a ć  6ię 
na  o b ra z  f i r i i l o tya ,  wy 6 tawu jący  o s t a tn i  dz i eń  
P o m p e i , l u b o  o b ra z  t en  o d d a w n a  do sko na l e  
jest  J .  C .  M o śc i  z n a jo m y .  S ł o w e m  Na j j a śn i e j ­
szy  P a n  w c h o d z i ł  w e  wszys tk i e  s z cz e gó ły ,  p o ­
dz iw ia ł  t en  p ło d  j ako p r a w d z iw y  m i ł o ś n i k  s z t u ­
k i ,  i k ażde  s ł o w o ,  każda myś l  J .  C.  Mośc i  
ś w ia d c z r ły  jak s z cze r z e  M o n a r c h a  ko ch a  kun - 
s z t a , i jak g o r ą c o  p r a g n i e ,  iżby te c o r a z  w i ę ­
cej  s i ę  do sko na l i ł y .  P o w r a c a j ą c  z sali B rt i lo -  
w a  p i e r w s zą  d ro g ą  p r z e z  sa l ę  Szeb u j e wa ,  N a j ­
jaśnie j szy  P a n  z n o w u  z a t r z y m a ł  s i ę  p r z ed  pe* 
w n e r a i  p ł o d a m i ,  z n o w u  chw a l i ł  t o ,  co na  p o ­
c h w a lę  z a s ł u g i w a ł o ,  r aczył  r o z m a w i a ć  ł aska ­
w ie  i u p r z e j m i e  z n i e k t ó r y m i  c z ł o n k a m i  A k a ­
d e m i i  i o p u śc i w s z y  ją w raz  z N a j j a ś n i e j s zą  
C e s a r z o w ą ,  o d w i e d z i ł  p .  B r i i l ow  i og l ąd a ł  
p r a c o w n i ą  P .  O r ł o w s k i e g o ,  a be z  N a j j a śn i e j ­
s ze j  P a n i ,  p r a c o w n ie  B a ro n a  K lo th a  i H a l b e r -  
ga.  P a n u  B i i i l ow J .  C.  Mość  r o z k az a ł  przy* 
j e c h a ć  do Ca r sk i ego  S i o ł a ,  dla  o d m a l o w a n i a  
p o r t r e tu  C e sa r z o w e j  J rnci  i J J .  CC .  W  W .  W  W .  
X i ę ź n i c z e k ,  chw a l i ł  z a cz ę t e  p r z e z  n i e g o  p o r ­
t r e t y ,  ob e j r z a ł  r ó ż n e  ry su nk i  i z a ry s  o b r a z u  
d o  S o b o r u  N .  P a n n y  Kazańsk  e j ;  u  O r ł o w s k i e ­
g o  p o k a z y w a ł  Na j j a śn i e j s z e j  C e s a r z o w e j  z a ­
cz ę t e  z  woli Cesar sk i e j  p r z ez  t ego  a r t y s t ę  po-  
sągi  z m a r m u r u ;  u B an  na  K l o tha  chwal i ł  
g r u p p ę  k o n i a ,  h a m o w a n e g o  p r z e z  j e ź d ź c a ,  u 
H a l b e r ga  o g l ą d a ł  ko lo sa lny  m o d e l  A n i o ł a  dl* 
T r o j e c k i e j  c e rkwi  i da w sz y  o  n i m  pochwah>c 
z d a n i e ,  z ez w o l i ł  na  f o r m o w a n i e  go z gipsu* 
N a j j a ś n i e j s i  P a ń s t w o  od j ec ha l i  o k o ł o  ged z .  4  “

F  r a n c y a ,
Z  P a r y ż a ,  d n i a  10. L i s t o p a d a .

W c z o r a j  o  g o d z i n i e  3ciej  z  p o ł u d n i a  p r z y ­
by ł  g o n i e c  d o  M i n i s t e r s t w a  sp r aw  zagrani* 
c z n y c h  z o d p o w i e d z i ą  S e j m u  o g ó l n e g o .  P r c- 
z e s  r a d y  rn in i s t e rya lne j  u da ł  s ię z a r az  do 
T u i l e r y ó w  r  dokąd  także  wszys tk i ch  Min i s t r ów  
na  o b r a d ę  dziś  p r z e d  p o ł u d n i e m  w e z w a n o .

D z i s i e j s z e  d z i e nn ik i  m i n i s t e r y a l n e  u m i t ś c i t /  
w p r a w d z i e  o d p o w i e d ź  p r z y j ę t ą  S e j m u  b e ł ­
s k i e g o ,  l ecz  an i  s ł o w a  j es zcze  n i e  w p p o m in 3" 
j ą ,  w jaki j ą  s p o s ó b  g a b i n e t  tu t e j szy przyjV* 
T y l k o  P  a i x um ie śc i ł  kilka w y r a z ó w  n a s t ę P T  
j ą c y c h :  N i e  z n a m y  j e s z c z e  p os t an o w i en i a  
n i s t r ó w ,  l ecz  zda je  n a m  s i ę ,  źe  ofiarował?® 
p rz e z  S e j m  o g ó ln y  zad os y ć  u c z y n i e n i e  odp°  
w iada  z u p e ł n i e  g o d n o ś c i  n a r o d u  na szeg ' ”  
S p o d z i e w a m y  s i ę ,  £ e r z ą d  na  n i e m  p r zes!a'  
n i e  i p r z yw ró c i  z n o w u  zw ią z k i  h a n d l o w e .
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t r w a n i u  k iórych nasze  wschod n ie  depa i ta -  
,r>enta tak wielką szkodę ponios ły .

W  kilku tute jszych dzienn ikach  znajduje się 
wiadomość ,  źe Xięźna  Saint  L t u  przy* 

b yła n ie spodz ian ie  do Paryża w celu prosze-  
nia osob ście Króla o u łaskawienie  syria, 

M e s s a g e r  donosi  w piśmie j ednetn z Ma-  
drytu z dn.  i .  L i s t o pa d a ,  źe Min i s t eryum h i ­
szpańskie,  jak g ło sz o n o ,  dało In fan towi  D o n  

rancisco de Pau la  pol i tyczne i f inansowe p o ­
c e n i a  do  rządu f rancuzk iego ,  i źe In fan t  za­

myśla z całą swoją rodziną  d o  Paryża wyje- 
cha£. W  tym sainym liście d o no sz ą ,  źe 
."krotce przed za jęciem A l m a d e n u ,  Ad ju t an t  
B d e n  Genera ła  R o d i l a ,  wiozący depesze  dla 
. $ d u , tak owe Gornezowi  w yd a ł ,  i i e  w sku- 
‘e takowego objaśnienia  G o tn ez  na A l m a d e n  
u derzył.

Z  d n i a  i r .  L i s t o p a d a .
Dono szą  z A lg ie r u  pod dn.  29. L i s top ad a :  

. r zygotowania do wyprawy koristantyńskiej  
m2 prawie ukoń czon e .  P o t r z eb ne  ma teryały  
z§ ro rna dzo no  w B o n i e ,  lecz wojsko tain j e ­
szcze n ie gianęło i za pew ne  przed p ie rwszym 
Lis iopada wyruszyć nie będz ie  m o g ło .  W o j .  
8ko,  mające wsiadać na okrę ty ,  ;ak n a j l e p s /y m  
oż y w io n e  jest d u c h e m ,  i n ie  wątpią bynaj .  
*»niej,  źe cel za mi e rz o n y  przez  tę wyprawę 
Prędko i pomy ś ln i e  osięgn ię ty  będzie.  K o r ­
ne ty  p rzewozowe „ C a r a v a n e “  i „ F o r t u n e " ,  
jj , re J 9 - z - rn. z O r a n u  w y p ły n ę ł y ,  p rzy-
fte « tU d n 'a W  ° ranie zoelal 8I9 , ,Suf-

n , „ J u p i t e r "  i dwie korwety.  Ok rę ty  te
n la,y brać wojsko na pokład.  K o lu m n a  G e ­
je f3*a L e t a n g a ,  która O r3 n  dn ia  4. opuści ła ,  
p ^Cze d. 19. nie  była wrót i la .  S ą d z o n o ,  źe 
*bi ^ as^a r ł  na A bd e l  Kadera  natrafi ła,  a 
i a^ szy go  T r e m e z e n  uwoln i ł a  i w żywność  

tinicyą opatrzyła.
Xie ’ Zle*or|3 wczoraj  wiadomość o p rzybyc iu  
X ip jnv ®l. Ccu  do Paryża nie potwierdź. ła się.  
*ecl  ° a f’r z vjechała wprawdz ie  do Francyi ,  
kiej Zatr5,-ymała się w V in y  u Xięźnej  Rakus-  
St, j  ^ a n ' Sa lvage ,  towarzysząca X ięż n ie  
i 0 . . f e u > mia ła  r o zm o w ę z H rab ią  Mole,  
I . Ufj J to po le co no  działać na korzyść Xięcia 
«rnn v -  ' wręczyć Kró lowej  F ra n cu z ó w  pi- 

i j t f n y  Saint  L eu .
Oli .,j ^  paryzką powiększono  dw om a pułka-  

2an°-  a t a  ̂ hczy obecn ie  25,000 ludzi ,  
rtiig ^  ł e n 'e posiet lzenia I zb ustanowione obe 
"  tgj ta . dz i fń  G r u d n i a ,  i dekre t  królewski 
<inytn t , ie rze . "g ło sz on y  za pe w ne  będzie w je- 

?  . naj b hższych n u m e r ó w  M o n i t o r a .  
sQbr>oścZ., e ? l" k , u t t )s7y P0H,iada przy tej spo-  
• niste *" 0(  ̂ nie jakiego czasu zan iecha ło
l iwiatie ryUrn 1 <Jnia ^ - Wrześ n ia  zamia ru ,  ob-  

g°  początkowo p r ze z  wielu cz łonków

jeg o  rozwiązania I zby  D ep u to w a n y ch  i przy.  
s tąpienia do nowych  wyborów.  P rz ek o na no  
s i ę ,  źe p rzy  usposob ien iu  umys łów,  zbierze  
się I zba ,  która tern mniej  sprzyjać będzie d o k­
t ryner skim Min i s t r om,  niż teraźniejsza,  i dla 
tego pos tano wio no  pozyskać sobie nap rzód  
glosy w Izb ie  p rze z  niektóre przyzwolen ia ,  
i wtedy do p ie ro  do rozwiązania przystąpić,  
gdyby Izba mimo to wszys tko n iechęcią o d ­
dychać miała.  M in i s t e ry u m  przel iczyło o b e ­
cnie swe głosy i s ą d z im y ,  źe się wzg lędem 
swej przyszłości  jeszcze nie uspokoi ło.  Może 
o no  tylko na |  część członków l iczyć,  którzy 
Ślepo za jego pó]dą zda n iem.  L iczą  oko ło  
50 wąchających się c z ł o n k ó w ,  t. j. takich,  
któizy już  za Min i s t e ry um,  już  za oppozy cy ą  
g łosować  będą.  L iczba D e p u t o w a n y c h  tiers- 
parti wynosi 200. P on i ew aż  się D o k t r yn er o -  
wie p rzekonal i ,  źe większość całkiem od n ich 
za leży ,  prze to  chcieli się z Panami  D u p i n e m  
i Th ie r s e m  po jednać .  Dziś  do wiadu jemy się,  
źe  wszystkie w tej m i t r z e  us i łowania  b y ł y  
b ez sk u te cz ne ,  i obawiają się ba r dz o ,  żeby  
P a n  T h i e r s  nie  stanął  na czele nowej  o p p o -  
zycyi  i n ie  zebra ł  około siebie cz ło n k ow  
s t ronnic twa Odi l lona Barota.

Z  d n i a  12. L i s t o p a d a .
N o cy  zeszłej przybył  tu w pojeździe pocz to ­

w y m  Xiąźę Lud wik  Bu onapar t e ,  w towarzy­
s twie  dw u ch  of icerów od źandarmery i .  P o ­
p ro w a d zo n o  go na tychmiast  do prefekta poli-  
cy i ,  P a n a  Gabr ie la  Delessert  i zaw iad om ion o  
Mini st ra  spraw wew nę t rzn ych  o p rzybyc iu 
jego.  O  godz.  3. zrana p rzyby ł  P.  Gaspar in  
d o  p refektury policyi i przedsięwziął  badanie 
Xięcia .  P o  odby tem śledztwie zasiadł  in łody 
B u on a p ar t e  do  śn ia d an ia ,  w towarzys twie  
z P a n a m i  Delesser t  i G aspar in  a o godz.  5, 
X iąź ę  z n ow u wsiadł do po ja zd u  swego.  R o ­
zu m ie j ą ,  źe się ud a  przez V i r y ,  gdzie  się 
matka jego zna jduje  i źe r azem z nią do C a ­
lais albo do H a v r e  po jedz ie ,  ady się s tamtąd  
do A n g l i i ,  albo do  S tanó w Z je d n o cz o n y c h  
puścić .  Z d a j e  s ię ,  źe rozkaz wysłania Xięcia  
do  Paryża władzom S trazburskim natychmias t  
p o  ro zm o w ie  Pan i  Salvage z P re ze se m  R a d y  
p rzez  telegrafy dany został.

P o d łu g  S e n t i n e l l e s  d e s  P y r e n e e s  z d. 
8. obiegała nad granicą pog łoska ,  źe  G en e ra ł  
E s p a r t t r o  dn.  2. rn. b. Karolistów pod wodzą  
Vil lareala w bliskości Sornorostro zaczepi ł ,  p o ­
raził  i im 400 ludzi  ubi ł .  S e n t i n e l l e  d o ­
daje wsze lako,  źe wiadomość ta potwierdzen ia  
wymaga .

W  gie łdzie dzisiejszej  spekulanc i  w wielkiej 
byli  t rwodze  z p rzyczyny  nastąpić m o g ą c e g o  
przesi lenia f inan sow eg o ,  a lubo uleje te w P a ­
ryżu  jeszcze się tak n i e u p o w s z e c h n i ł y , jak
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w L o n d y n i e ,  przyczyniają się j ednak do p rzy­
ciśnięcia kur su fondów francuzkich.  P rz ec i ­
wnie pap i t r y  por tugal skie dzisiaj bardzo były 
posz uk i wan e ,  pon ieważ  s tosownie do wiado ­
mości  z L o n d y n u ,  kont rerewolucyi  w L iz b o ­
n ie  z pewno śc ią  wyglądać m o ż na .  W  g ie ł ­
dzie naszej  więcej jeszcze tw ie rd z on o ,  t. j. źe 
kon trerewolucy  ja ta już nas tąpi ła bez  krwi roz ­
l ewu i źe ustawę z roku  1S20 obalono .  Z a  tę 
wiadomość  wszelako ręczyć nie  można .

Z  d n i a  13. L i s t o p a d a .
W  M e  s s a g e r  cz y ta m y :  „  W  poselstwie 

hiszpańsfciein stanął  dziś go n ie c  nadzwyczajny  
r  wiadomościami  z M a d r y t u ,  z dn ia  6. m.  b. 
S tosownie  do ostatnich don ies i eń  G o m e z  cią­
gle  jeszcze był  w E s t r e m a d u r z e  między  T r u -  
xillo i Cace res  na l e wym brzegu  T a g u ;  Ro-  
tlil m a n e w r o w a ł  w małej  odległości  naprzec iw 
p r aw em u skrzydłu Gorneza.  A la i x  p rzyśpie­
s z o n y m  p o c h o d e m '  go n i ł  Karol is tów i p rz y­
wróc i ł  obec n ie  już związki swoje  z R o d d e m .  
W  Madryc ie  wszystko było spokojnie  i ( jak 
s ię  zdaje) ,  nie obawiano się tam wca le ,  żeby 
G o rn ez  przeprawić się miał  p rzez  T a g u s .  
M i m o  ro zs iew anych  dniern przedtćrn przez 
Karol is tów wiad om ośc i ,  zdaje się j e dn ak ,  źe 
Karoi iści  ob lęże n ia  miasta Bi lbao n ie  p o n o ­
wili. Mieli  oni  dn.  6. b. m.  j ednę część artyl- 
leryi  swojej  w D u r a n g o ,  d r ug ą  w Guernrce .  
Każ de  z tych miejsc na 3 mile od  Bi lbao o d ­
ległe.  Rzeka w dn iu  tym była zu p e łn ie  wol­
ną.  St ronn ictwa  w N aw a r z e  naprzeciw siebie 
s tojące  używają en e rg icz ny ch  środków,  aby 
n ow em i  n abo ra mi  do wojska 6zyki swoje  
wzmo cn ić ,  Karoiiści korzystając z ociężałości  
wojsk ko ns t y tucy jnych ,  założyl i  w wielu miej ­
sc ach ,  n .  p. pod E s l t l l ą ,  E l i s o n d o ,  V e r ą  
i U rb ac k  dz i t ł a  fortyf ikacyjne.“

W  piśmie z Ba jonn y  z d. g, m.  b. czy ta my :  
„ D o n o s z ą  n a m ,  źe p r zyc zyn ą  odwłoki  zaszłej  
W ob l ęż en iu  Bilbay jest n i e zg od a ,  panująca  
m ię dz y  Casą E g u j ą  i M o n te n e g r o ,  która na 
odby te j  przez D o n  Carlosa radzie wojenne j  
s i ę  objawiła.  M o n te n e g r o  był tego zdariia,  źe 
wkrótce  na p r o ch u  za br akn ie ,  źe więc dla tego 
p r ze rw a  dwutygodniowa w ob lę że n iu  nastąpić 
p o w i n n a ,  w ce lu  sprowadzen ia  am u ni cy i .  
Casa E g u ja  twierdzi ł  p r ze c i w n ie ,  iż zapas pro- 
c h u  wystarcza aby zdobyć  Bi lbao i że bez o d ­
włoki  ob lę że n i e  dalej  pop ie rać  trzeba.  R o z e ­
szli  się wszyscy,  n ie  pos tanowiwszy  nic p e ­
w n e g o ;  zdawało  się wsze lako,  źe D o n  Carlos  
2danie M o n t e n e g r y  podziela ł . ”

N o c y  onegda j sze j  nas tąpi ły  na p rzedmieśc iu  
St. G e r m a in  a resztowan ia  pol i tyczne.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 10. L is topada.  

Matka Naj j aśniej szego  Cesarza F e r d y n an d a  I. 
była z domu Neapol i tanką,  córką Fe rdyn and z  1.V,  
Kró la  oboje j  Sycylii .  Siostra Cesarza  Mary* 
K l e m e n t y n a ,  jest m a łżo nk ą  Xięcia SalernOi 
brata panującego  Króla Neapol i tańskiego.  Król 
Neapol i tańsk i  F e r d y n a n d  IL. ma lat 26, Mary* 
Terc-ssa,  córka A rc y  Xięcia Kar o la ,  a strzy- 
jeczna siostra Cesarza liczy lat 20.

Z d n i a  17.  L i s t o p a d a .
Z  powodu  zg o n u  Króla Karola X.  dw ó r  tu ­

tejszy juź  dziś p rzywdział  ża ł ob ę  na dni  20- 
Dz i ś  wieczorem o g od z i n ie  5tej odśpiewane  
b ę d ą  wigil ie w kościele n a d w o r n y m ,  a jutro
o  godz in ie  m e j  nastąpi  nabożeńs two  żałobne.  
Dzi ś  wszystkie d o m y  widowisk pozamykane .

V\ yci^y z Berlińskiego kursu papier0'* 
i p ien iędzy.

Dnia 1 £), Listopada i  8 3 6 . P ap ie ra ­
m i

G o to w i­
zną

O bhgi d ługu  państw a . . 
O bligi bankow e aź do w łącznie

p„ po -
l o i l * 101 Je

lit. H . . . . . . .
Z achodm o-Pruskie listy zasta­

—

w n e  . • .  . • . 102J 101i
L isty  zastaw ne W . Xięstwa

P oznańsk iego . . .  , 1034 —-
W schodm o-Pruskie , .  . 102} lO if
Szląskie .  .  ,  . . . 106 —  '

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a d  pozostałością zm ar ł ego  tu ogrodowego  

Joze fa  Stoli ,  do  której także dwie n  erucho- 
mości  w miejscu 6ub Nr.  J32. i 133, sytuowane 
na l eżą ,  o t w o r z o n o  w d n iu  9. W rz eś n i a  r. b* 
proces spadk owo  - l ikwidacyjny.  T e r m i n  do 
poda n ia  wszystkich preterisyi  w y z n a c z o n y  
p rzypa da  na

d z i e ń  a. M a r c a  r. 1 8 3 7. 
o godz i n ie  gtej p rzed p o ł u d n i e m  w Izbie 
s t ron tute jszego Sądu  przed D e p u t o w a n y m  SS' 
dzią Poko ju  Zweige l .

Kto  się w terminie tym nie  zg łos i ,  zos ta° ,e 
za ut rącającego p rawo  p ie rwszeńs twa  j a k i e ś  
miał  u z n a n y ,  i z  p re tensyą  swoją li do teg0 
o d e s ł a n y ,  coby się po za spo ko jen iu  zgłoś*0’ 
n y c h  wierzycieli  pozostało.

R o g o ź n o ,  dnia 28. Października  1836- 
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s ^ 1*

Przytern d o d a t ek ,  tyczący się no w ej  posad y  kupca  J a k r f b a  K o e n i g s b e r g e r *


